
L. S. 603.

Sprawozdanie
komisy: prawniczej o wniosku p. Romanowieza w przedmiocie 

zwoływania w czasie właściwszym sesyi sejmowych.

Wysoki Sejmie!
U chw ałą z dnia 17. G rudnia 1886. r. do 1. 258, przekazał W ysoki Sejm komisyi praw niczej 

w niosek posła T adeusza Romanowicza, zdążający  do tego, aby sesye sejm owe corocznie tak  były 
zw oływ ane, by Sejm bez kolizyi z innemi ciałami ustaw odaw czem i mógł obradować, przez czas 
dłuższy, niż dotąd, a w ystarczający  do spełnienia zadań Sejmowi poruczonych.

W obec głosu, jak im  motj^wowmł w niosek swój, powszechnie uczuwany, już to w nioskodaw ca 
sam , ju ż  też dostojny K om isarz R ządow y zaznaczył przyśw iadczająco zapatryw anie sam ego Rządu, 
w ykazując jedynie trudność znalezienia właściwego gwoli temu czasu, mógłby się w ydaw ać zbyte­
cznym  w szelki dalszy wywód rzeczyw istej potrzeby uzasadnienia tego przedm iotu, k raj i reprezen- 
tacyę jego  żywo zajm ującego. K om isya p iaw nicza atoli nie może zwolnic się mimo to od obo­
w iązku pośw ięcenia rozpoznaniu tego wniosku, acz sam za sobą przem aw ia, k ilku  uw ag głębszych 
i nie może poprzestać na sam em  poparciu tegoż, polecając go do p rzy jęcia  W ysokiem u Sejmowi.

Co więcej, kom isya praw nicza mniema, że przy  głębszem  zastanow ieniu  się nad sku tkam i 
ta k  niedogodnie zw oływ anych i z ujm ą dla rzeczy w gorączkow ym  pospiechu obradujących Sejmów, 
ja k  się to m ianowicie ostatn iem i la tam i dośw iadcza ło , p rzy  poważnej woli a szczerej chęci da 
się łacno znaleść chwila sposobna, czas w łaściw szy do odbyw ania Sejmów, niż dotąd.

N ajniew łaściw szym  bowiem czasem odbyw ania Sejm ów je s t okres obecnie przy ję ty , pod  
koniec roku, gdzie mianowicie u nas w kraju , wobec licznych św iąt d w ó c h  obrządków  i przerw y 
noworocznej zaledw ie k ilkanaście  dni przed św iętam i i ty leż po św iętach pozostaje czasu, do po­
konan ia  w ażnych i żm udnych czynności sejmowych.

W pływ a to tak  ujem nie na w szelki dodatni w ynik  zbierania się Sejmów, że u tysk iw anie  
je s t  pow szechne: tam uje to w ogóle w szelką swobodę ruchu ciała parlam en tarnego .

Z uszczerbkiem  zajęć swoich fachowy uh, ku schyłkow i roku w ym agających pobytu każdego 
w domu, po kim przesilenie noworoczne potrzebuje uporządkow ania spraw  jednych z końcem  
roku, a przygotow ania innych z rozpoczęciem  nowego, iżby  szły trybem  w łaściw ym ; Sejm w G ru­
dniu i S tyczniu odbyw any staje się rażącą  niedogodnością dla w szystkich, jaw ną k rzyw dą dla 
ogółu i jego interesów.

Co gorsza, oddziaływ a to najszkodliw iej na  prace W ydziału k ra jo w eg o , na in icyatyw ę 
tegoż i poszczególnych członków sejm ow ych, albowiem pow tarzające się obecnie praw ie co ro k u  
pogłoski i pow ątpiew ania, czy przy jdzie Sejm w ogóle do skutku , czy też może m codbędzie s ię  
w ca le , nie zachęca bynajm niej do w czesnego przygotow ania prac, lub w niosków , w ym agających  
statecznego czasu do przysposobienia lub gruntow nego rozbioru.

Zw ątpienie pewne ogarnia skutkiem  tego w szystkich , a  do poważnego, interesom  spraw , 
ważności ich przedm iotów  i godności reprezentacyi krajow ej odpowiedniego trak tow ania  rzeczy 
nie sta rczy  najczęściej czasu.
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D odajm y do tego, że w nioski lub uchw ały ustaw odaw cze tak  dorywezo trak tow ane n ie­
kiedy m ija ją  się w tem lub owem postanow ieniu z rozlicznym i przepisam i istniejącym i lub też 
do niem iłych kolizyj a naw et n iekonsekw encyi prow adzić mogą, a niepocieszny obraz takiego 
stanu  rzeczy za iste  nikogo zadowolić nie potrafi.

Z a tem idzie, w przykrem  następstw ie, bądź to przew lekanie się sankcyi uchw ał czasam i 
p iekących , już  to odm aw ianie takow ej po upływ ie długiego częstokroć okresu  i rozstrój ciała 
sejmowego, w śród takich okoliczności zgoła zniechęconego.

A przyznać należy, że z m a ł y m  w y j ą t k i e m ,  od zaistn ienia nowej ery , każdoezesne 
rządy  dosyć lekko b ra ły  i czas trw ania Sejm ów i skarg i z tego powodu jaw n ie  podnoszone. 
I  tak ,

S e j m y  t r w a ł y :

iedzeń było 9. 
zwołany.

siedzeń było 9 (od 12. S tycznia do 31. S tycznia 1863.) 
zw ołany.

isiedzeń było 80 (od 23. L istop. 1865. do 28. K w iet. 1866.) 
siedzeń było 26 (od 19. L istop. do 31. Grudni.* 1866 )

„ „ 10 (od 18. Lutego 1867. do 2. M arca 1867.)
„ 34 (od 22. S ierpa. 1868. do 10. Pażdz. 1868.)

„ „ 40 (od 15. W rześnia 1869. do 13. Listop. 1869.)
a „ 11 (od 20. Sierp. 1870. odroczony do 2. W rze­

śnia 1870, a nie zw ołany więcej).
„ 24 (od 14 W rześni 1871. do 17. Pażdz. 1871.)
„ 23 (od 5. Listop. 1872. do 7. G rudn. 1S72).

24 (od 26. Listop. 1873. do 17. Styczu. 1874.)
„ „ 23 (od 15. W rześn. 1874. do 18. Pażdz. 1874.)
„ „ 34. (od 6. K w ietnia 1875. do 29. M aja 1875.)
„ „ 27. (od 7. M arca 1876. do 29. K w ietn. 1876.)
„ „ 15, (od 8. Sierp. 1877. do 30. S ierpnia  1877.)
„ „ 25. (od 12. W rześn. 1878. do 25. Pażdz. 1878.)

w cale sejmu nie było.
iedzeń było 29. (od 8. C zerw ca 1880. do 24. L ipca 1880.)

„ „ 29. (od 14. W rześn. 1881. do 24. Pażdz. 1881.)
„ * 31. (od 3. W rześnia 1882, do 31. Pażdz. 1882.)
# „ 24. 1 od 15. W rześn. 1883. do 20. Pażdz. 1883.)

5.) od 2. W rześń. 1884. do 10 W rześn. 1884.)
„ 25. (od 12. W rzesń. 1884. do 23. Pażdz. 1884.)

„ „ 28. (od 25. L istop. 1885. do 23. Styczn. 1886.)
Z poglądu tego okazuje się, że po w iększej części ezas Sejmom do w ykończenia prac 

sw oich pozostający bardzo był szczupły i w ystarczyć nie mógł na potrzebne przygotow anie spraw  
w  kom isyach  i poważne zastanow ienie się nad niem i na  pełnych posiedzeniach Sejm u; że w la ­
tach  1862. 1864 i 1879. w cale się nie odbyw ały, a jednakże  mimo k lęsk  roku  1866. sesya tegoż 
roku z poprzednią trw ała  przez dni 157, że przeto w ystarczyło czasu na odbycie sesyj 80 w zg lę­
dnie 106, co też dodatnim  w ynikiem  prac ówczesnych zaznaczyło okres onego Sejm u pam iętn iej.

Słusznem  więe je s t dom aganie się coraz silniejsze, aby reprezentacyi k ra ju  zostaw iono 
przynajm niej ty le czasu, i to w dogodniejszej porze w iosennej, iżby ta k  w nioski i spraw ozdania 
W ydziału krajow ego ja k  i członków lub kom isyj sejm owych, przedłożenia rządowe, zam k n ięc ia

roku 1861. dni 11, a

n 1862. sejm  nie
» 1863. dni 20. a

1864. Sejm  nie
» 186516 dni 157.

1866. dni 43. a
1867. 13.
1868. 50.

n 1869. n 60.
1870. 5) 14.

1871. 1) 34.
n 1872. 38.
KI 1873. n 53.
i* 1874. » 34.
n 1875. n 54.
)) 1876. n 51.
n 1877. » 23.
» 1878. » 44.

M 1879. w
5) 1880. dni 55. a
n 1881. 41.
yt 1882. » 58.

1883/84 36.)

u 1884. »

y.j
41.

n 1885. n 58. ■
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rachunkow e, spraw ozdania z czynności całorocznych W ydziału  krajow ego i t. d. z ca łą  ścisłością  
załatw ić się d a ły ; przedew szystk iem  zaś : aby budżetowi krajow em u m ożna ta k  w  kom isyi, ja k  
w  pełnej Izbie ty le  pośw ięcić czasu, ile poważne rozpoznanie tej w szystko absorbującej p racy  
wobec położenia k ra ju  oraz obm yślenia jego rozchodów i dochodów w ym aga.

P race  w zakresie  ustaw odaw stw a szkolnego, drogowego, gm innego i w odnego, k u ltu ry  k ra ­
jow ej, gospodarstw a spółecznego, m elioracyi, przem ysłu domowego i rękodzielniczego i rozliczne 
inne, nie m ogą zaś doznaw ać choć w części tego ścisłego rozpa trzen ia  się w  najw ażniejszych 
gałęziach sam orządu krajow ego, w gospodarce gmin, adm inistraey i szpitalów , funduszów k ra jo ­
w ych i stypendyów  szczegółow ych etc., jak iego  dobro ogółu i insty tucyi wym aga.

N ajczęściej ledwie na pobieżne załatw ienie ty lu  w ażnych sp raw  sta rczy  czasu, z całern na­
tężeniem  sił fizycznych, p rzybran iem  godzin wieczornych i nocnych i t. d.

Mimo całej ociężałości i kom plikaeyi ustro ju  konsty tucyjnego  w m onarchii i obu połów 
tejże, tw ierdzić się nie da, a b y : p rzy  unorm ow aniu raz stałego okresu sesyi R ady państw a i dele- 
gacyi rakusko-w ęgierskiej nie dał się snadnie  obm yśleć czas zw oływ ania tych  ciał tak , iżby Sejm y 
k ra jow e, dla sam orządu ty le  w ażne, nie schodziły do rzędu  ciał indyferentnych p raw ie w ustro ją  
konsty tucy jnym  państw a i k r a ju ; aby punk t ciężkości zaś nie k ładziono przew ażnie lub w yłą­
cznie naw et z ta k ą  dla krajów  poszczególnych k rzyw dą i ujm ą, w zbieraniu się R ady P aństw a 
na  okres niestosunkow o długi i zbyt przew lekły.

A gdy życzyć należy, eo ty lek roć  podnoszono, aby  R ada państw a z uchwaleniem  budżetu 
dla uniknienia raz  na  zawsze prow izoryum  poborn podatkow ego zaw sze jeszcze  przed nowym 
rokiem  się uporała, nie byłaby zm uszona sesye swoje p rzeciągać  następnie ta k  długo z wio­
sn y ; pozostałoby więc tyle czasu, aby Sejm y m ogły być zw oływ ane na w iosnę, co byłoby najw ła- 
śeiwszem  i najdogodniejszem . W  przeciw nym  razie staraćby  się należało przynajm niej o to, iżby 
Sejm  jesienny  rozpoczynał się tuż po upływ ie ła ta , a  nie w późnej jesien i i trw a ł bez przerw y 
aż do zbliżania się sesyi Rady p ań stw a ; w żadnym  razie zaś, aby  nie doznaw ał przerw y albo 
ukrócenia wśród rozpoczętych raz  czynności swoic h.N iepewność bowiem teraz  panująca, czy Sejm 
w G rudniu zw oływ any po nowym roku w ogóle jeszcze sesye swoje kontynuow ać będzie, lub 
też skutkiem  zbliżania się  okresu R ady państw a w toku najw ażniejszych czynności swoich zam ­
k n ię ty  zostanie, je s t z w ielką ujm ą dla w ydatności jego p ra c , z k tórych wiele naw et na  p o ­
rządek  dzienny nie wnijdą, i z roku  do roku odnaw iane być muszą.

Z uw agi w końcu, że Sejm y nie pow inny przestaw ać być tym  ożywczym dla sam orządu 
krajow ego czynnikiem , jak im  z n a tu ry  swojej być m ają, gdyby znaczenie ich nie uc ierp iało  było 
ty le  na zw oływ aniu ich przez Rząd w czasie najniew łaśeiw szym , kom isya praw nicza w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm K rólestwa G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem  w yraża c. k . 

Rządowi usilne życzenie, aby sesye Sejmu corocznie tak były zw oływ ane, by Sejm bez kolizyi 
z inuem i ciałam i ustaw odaw czem i mógł obradow ać przez dłuższy niż dotąd czas, w y sta rcza jący  
do spełnienia ważnych zadań Sejm owi pornezonych.

Lwów dnia 12. S tycznia 1887 r.

Zastępca Przewodniczącego: ^

Z o l l .
Sprawozdawca:

W  e i  g  e 1. w. r.

Z Drukarni Ludowej we Lw ow ie.
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